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O jciec dyrektor Marek Jazgier OMI po-
prosił mnie o napisanie kilku słów na 

ten miesiąc. Chciałbym wyrazić słowa 
wdzięczności wszystkim Przyjacio-
łom Misji za wspólne lata wzajemnej 
współpracy. W pamięci pozostaje wiele 
wspomnień, radości, zmagań i trudów 
podjętych dla królestwa Bożego. Życie 
biegnie tak szybko. Jedna chwila i już 
nas nie będzie. 

Dostajemy od Boga określony czas 
i określonych ludzi. Rzadko zastana-

wiamy się nad tym, co dobre i piękne 
w życiu. Pochłaniają nas sprawy, którym 
trzeba stawić czoła. Bardzo chciałem, 
byśmy mogli bardziej się zjednoczyć, 
poznać, ucieszyć się sobą. Było wiele 
animacji, rekolekcji, sesji formacyjnych. 
Wiele razy wspominałem, że jesteście 
w pamięci oblatów nawet wtedy, gdy ro-
dzina o Was zapomni. Więzi duchowe 
przetrwają upływ czasu.

Dziękuję za Waszą serdeczność, ofiar-
ność i nieustanne wsparcie. Zawsze 

będziecie w moim sercu i mam nadzieję, 
że czasem przypomnicie sobie o mnie. 
Otoczcie życzliwością nowego dyrektora 
i przyjmijcie go z otwartością. 

Jesteście dla nas bardzo ważni. Bez Was 
nie udałoby się zrobić tyle dobra w róż-

nych zakątkach świata. Niech Bóg Wam 
za to stokrotnie wynagrodzi. Do zobacze-
nia na pielgrzymich szlakach misyjnych. 
A ja obiecuję, że gdziekolwiek Pan mnie 
postawi, zawsze będę pamiętał o Was 
w modlitwie. •
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S Ł O W O  N A  P O C Z ĄT E K

KOCHANI PRZYJACIELE MISJI,  
WIERNI SYMPATYCY  

I NIEZAWODNI DARCZYŃCY!

O. WIESŁAW 
CHOJNOWSKI OMI

Ponownie spotykamy się na „misyj-
nym szlaku”. Od 1 września należę 

do Prokury Misyjnej, gdzie powierzono 
mi opiekę nad misjonarzami. Włączam 
się również w animacje misyjne, aby roz-
palać ducha misyjnego i szukać wspar-
cia, duchowego i materialnego, na rzecz 
misji, z których powróciłem w 2015 roku 
do Polski. W latach 2016–2025 posługi-
wałem w północnej Francji w ramach 
Polskiej Misji Katolickiej oraz  w parafii 
francuskiej w diecezji Arras. A teraz Po-
znań i cotygodniowe wyjazdy w Polskę 
z misją i dla misji.

Lata 2000–2015 w moim życiu to czas 
spędzony na misyjnych szlakach na Czer-
wonej Wyspie, bo tak często mówi się 
o Madagaskarze, gdzie ziemia w więk-
szości jest takiego koloru. Pierwsze mie-
siące to czas nauki języka malgaskiego 
w Fianarantsoa (od października 2000 
roku do maja następnego roku). W tym 
okresie stawiałem też pierwsze kroki 
w buszu w Mahanoro (Boże Narodzenie) 
i w Marolambo (Wielkanoc), gdzie spra-
wowałem pierwsze sakramenty w języku 
malgaskim.

PIERWSZE KROKI ŻÓŁTODZIOBA

W  sposób szczególny zapadła mi 
w pamięć ta druga wyprawa z o. Mar-
kiem Ochlakiem OMI, obecnym bisku-
pem. Jako doświadczony misjonarz 
wprowadzał mnie w misjonarkę w swo-
im sektorze położonym w terenie górzy-
stym, gdzie własne nogi były jedynym 
środkiem transportu. Później okazało się, 
że większość moich wypraw do buszu 
wymagała odpowiedniego obuwia do 
pokonywania różnych odległości – od 
kilkudziesięciu minut do kilku godzin (to 
najlepsza jednostka miary na określenie 
odległości na Madagaskarze).

Wracając z tej wielkopostno-wiel-
kanocnej wyprawy złapał nas deszcz. 
Wszystkie rzeczki i potoczki zaczęły prze-
radzać się w rzeki, poziom wody podnosił 
się dosyć szybko. Zatem nasz powrót na 
misję był też w przyspieszonym tempie, 
z obawy, żeby nie odcięło nam drogi. 
Niestety, udało się to połowicznie. Wody 
jednej z ostatnich przeszkód podniosły 
się do takiego poziomu, że stawiły nam 
wyzwanie. Ale co to dla misjonarza!  

Misja to miłość

Jedna z „dróg” na Madagaskarze

ZDJĘCIA Z ARCHIWUM O. WIESŁAWA SAFIANA OMI
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Mam na myśli o. Marka, który swoją 
posturą przewyższał mnie i przeszedł 
na drugą stronę. Woda sięgała mu do ra-
mion. A ja, żółtodziób i niskiego wzrostu, 
patrzyłem i zmuszony byłem przepłynąć 
te kilka metrów. Udało się. Szczęśliwie 
dotarliśmy do misji. 

MISJE PEŁNE ZADAŃ

Powróciłem do Fianarantsoa, aby 
kontynuować naukę języka i  po jej 
ukończeniu zostałem skierowany na 
misję w  Mahanoro, gdzie stawiałem 
swoje pierwsze, misyjne kroki. Póź-

niej było Ambinandrano, Masomeloka 
i Marolambo. 

Na każdej z tych misji czekały na 
mnie wyzwania, które nie zawsze były 
tak łatwe jak przepłynięcie rzeczki. Ale 
muszę przyznać, że wiele z nich wiązało 
się z przemieszczaniem się po misyjnych 
szlakach, i to różnorodnymi środkami 
transportu, począwszy od własnego środ-
ka lokomocji, jakim są nogi, poprzez mo-
tor, samochód czy piroga (to mała łódka 
wykonana z pnia drzewa). Dzięki Bogu 
i Waszym modlitwom – podołałem.

Praca misyjna to nie tylko głoszenie 
Ewangelii i sprawowanie sakramentów, 
ale to też budowa kaplic i formacja ka-
techetów i inspektorów, to zloty dzieci 
(EFT – Krucjata Eucharystyczna Dzieci), 
młodzieży (FTMTK), ruchu maryjnego 
(MDMK). Ogrom czasu naszej pracy to 
również pomoc na płaszczyźnie edukacji 
(budowa i prowadzenie szkół), ochrony 
zdrowia (pomoc w leczeniu, leki) oraz 
podniesienie poziomu życia (kopanie 
studni, formacja profesjonalna, doży-
wianie dzieci). Jednym słowem – misja 
to caritas w życiu codziennym. 

Moi Kochani, w tym miejscu pragnę 
podziękować jeszcze raz za Wasze wspar-
cie, i  to modlitewne, i  to materialne, 
bo świadomość tego, że wspierały mnie 
zastępy dobrych i ofiarnych ludzi doda-
wała mi skrzydeł w głoszeniu Ewangelii 
i unaocznianiu miłości Boga w życiu tych 
ludzi. Mam nadzieję, że również teraz 
będziecie ze mną, abym mógł gorliwie 
pracować dla tych, którzy nadal trudzą 
się dla rozszerzania królestwa Bożego 
i zbawienia dusz. Polecam się waszym 
modlitwom i zapewniam o mojej mo-
dlitwie za Was.

o. Wiesław Safian OMI

Składamy serdeczne  
BÓG ZAPŁAĆ 

za złożoną ofiarę

OFIAROWANA KWOTA
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A POKÓJ NA ZIEMI...
Polecamy najnowszy numer 
„Misyjnych Dróg”. 

Zeskanuj kod i zobacz więcej! 
Zapraszamy też na misyjne.pl.

Współny posiłek Malgaszów

Wielka Sobota w misji Mahanoro


